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W I A D O M O Ś C I  KRATOWE.
K r a k  >w ł. 30 I p c r .  —  Panowie  Seyne l  

i Gra n e t ,  w r j - c h . l i  ztęd do Be 1 n a , zosta­
wiwszy Rządowi pLin> i anSzlagi budowy wie l ­
kiego mostu  d r u t ow ego ,  po tnędzy  K rakowem 
i Podgó rzem,  dla rozpoznani a.  —

Iudz i n i e r owi e  ci , ofiarują się w r s t a w i ć  
cały mos t  za  s u m m ę  złu.  450 ,uOO w dz i ewię ­
ciu l a t a c h ,  ra ami  wy p łac i e  im się ma j ęcę  z 
p roc en t em  pod bno p ' f C  od s t a ,  —  ż a dn e ­
go na tę budowę  n iewym, .ga j ęc  za l i c z en i a .—  
S ł ' ch< t ć ,  źe Sena t  R/.ęrlzęcy, wyzna czy ł  k om -  
ni issvę d 0 r o z t r zę śm em a  tego p l anu .—  Z w aż y ­
wszy doz naw ane  cięgle t rudności  w u t r z y m a ­
n iu  p ływa jącego mo s tu ,  u s t awiczne  wydatki  
na  n a p r a w y , i i nne  t ym podobne potrzeby 
,ey b u d o w l i ; zdaje s , ę ,  źe  t en  zamia r  wiele 
n ia  d -brego za s o b ę , j prz wiedzen ie  go do 
t k u t k u  jeżeli  się da zrobić ,  j aw n e  ob iecuj e ko­
rzyści .  "  '*  -----

Znowu nieszczęśliwy i gerca biednych 

rodziedw M<.dżietaj*cy wypadek! Wczoray »

godz in i e  9 tey  w nocy,  u t o n ę ! , kęp i ęc  się ua  
Wiś l  , t u ż  przy uyśc iu  Ru daw y ,  w dosyć  zna-  
czn -v g ł ęb i źni e  , —  mł od z i e n i ec  2 2  l a t  żale* 
dwi l i c zęcy ,  s s n  j ednego  z ce ln i eyszych  k a ­
pców i ob swa te l i  m i e j s c o w y c h .  Do tę d  ciała  
jego n i ezna l ez iono .  ł

S m u t n a  przes t roga d la  m ł o d z i e ż y ! N ie c h  
n a  w ła sne  ż>cie mn iey  dbała  , to przecież m a  
w pani ęci : źe t y m  sposobem stać się m oże  
Źródłem n i euko j on^ ch  nigdy ł e z ,  dla nieszczę­
snych  rodz ców ! —

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P e t e r s b u r g  d.  13 hfiCa.  — W d n iu  po- 

zędanego powrotu N N .  Cesars twa I c h m o ś ć  d a  
tu teyszey stolicy,  d.  8  b. ta.  k ró l ewicz  nas tęp­
ca t r on u  s z w ed zk u g o  oczek iwa ł  m e c e t p l i w i e  
n a  w iadomość  o ich p rzybyciu 5 gdy w ty m ,  
J .  C.  M.  z nas t ępcę  t r onu ,  odwiedzi ł  g> n i e ­
spodzi ewanie  1 bl isko godz inę  u m eg o  bawi ł .—  

Królewicz m i a ł  po t em szczęście zn aydować  
*1? przesz ło  godzinę  u  J. C. M n  w Jałagini e.
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podczas  n iebytności  k ró l ewicza  nas t ępcy tro-
n u  s zwedzk iego  w s w y m  p ł a c u ,  odwiedz i ł  
go xżę  Karol Pruski ,  k tó r e mu  on tegoż jeszcze 
wieczora  n aw zs i e m  złożył  swóy s zacunek.  T e ­
goż d n u  po obiedzi e pos t anowi ł  k ró lewicz  
odwiedzi ć  fe l d nar s za łka  br .  Paszkiewicza E- 
r y w a ń sk i eg o ,  o czem iednak dowiedziawszy się 
t enże ,  up rzedz i ł  król ewicza;  którego w z m em ne  
odwiedz iny  późniey  dopi ero  na st ęp i ł y .  D n i a  
9 znayd ow a ł  się J. K. W.  przy wys t ąp i en iu  
ko rpu su  kade tów  i zak ładów n a u k o w y i h  do 

obo zu ,  po t em mi a ł  zaszczyt  z ł ożyć  N .  Ce-
sar zowey Jm c i  u szanowan ie  , w i eczo rem zaś 
p o i t c h a ł  do obozu w Kr asn o -b i ł o .

P a r y ż  d.  16 hp ca .  —  Da lsze  listy z 
A lg i e r u  cięgl e tu nadchod ząc e ,  mezgadza i ę  
się z sobę , prze to n i ewiedz i eć  k tó r y m  w i e ­
r zy ć .  J e d n e  podaię zna lez iony u D  j 1 skarb  
do 5-5 mi l i .  f r a n k ó w ,  l iczbę dział  do 2 0 0 0 , 
okr ę tów f r  ga t  i brygów l o ,  sza lup dz ia ło­
w yc h  40  ; i nne  zaś podaię zabrany sk rb do 
50  un i i .  p u s t ró w  , coby uczyn i ł o  250 znsll. 
f r a nkó w.  N i  g ie łdz ie  r ozchodz i ła  Się wiado­
m oś ć ,  Ż e  w  pa łacu De ja  w y n a l e z i o n o  j u ż  9 8  

mi l i .  f r a nk ów ,  a spodzi ewano  się więc -y  je­

szcze pieniędzy w p iwnicach  o d k r y ć ;  z t ‘ gO 
p ow od u  podn  osły się pap ie ry .—  I n n a  g ie łdo ­
wa wiadomość  głosi ,  że war tość w zdobytych 
rzeczach,  m a t e ry a ł ach  w o i e n n j c h ,  wraz z o- 
k r e t a iu i ,  n e  wynosi  jak  98 m i l i . — Całko-  
w i t ę  s t ra tę  wo jska  f . anc uzk i c go  od wylądo­
wan ia  d.  14 czervvca aż do zdobycia A lg ie ru  
d.  5 lipca podaję  na 5000 , a a l g e r c z j k o w  
i j ch  sp r zy mie t zyń ców  do 30 ,000 ludzi .  —  
D z i e n n i k  K u r y  er f r an r .u zk i  dum si z l i stu je­
n e r a ł a  L n h i t t e ,  że  zna lez ione p i e m ędz e  w 

paj acu  Deja dos tateczneini  sę do wynag rod ze ­
n ia  n a m  kosztów woyny.

Król  pos t an owi ł ,  ażeby adm ralski  okrę t  
P rovence  nosi ł  dotęd  nazwisko Ą i g i d i .

1’odług .niektórych wieści ,  kt>re j ednak  
po t r zebu i ę  po tw ie rd zen i a ,  Angl ia  t u i a l a  Się

t e r az  n a k ło n i ć  n ie ty lko  do zostawienia  króla  
f r anc usk i eg o  przy osiadłośC'  A lg - e i u ,  a h  od ­
s t ępie  m u  wyspy' Jersey i G u  rnesev.  Zęd a  
zaś za to i za wynag rodzen i e  pre t ensy i  ros- 
sy iskich , aby jey F rancy a m e  j r z e sz kad . a ł a  
z a ło zy ć  osadę w Suez dla u tworzeni a  sabie 
p rzez  mor ze  cze rwona  pros tego zwięzku z 
indyi sk  emi  swoiSmi osadami .  '

Do tęd  wy branych  jest  o g ó ł e m  377  d e ­
p u t o w a n y c h ,  z który i.h 238 należy do siro- 
ny oppozj  cyjney , 128 do rniuis t rowskiey,  a 
1 1  jest  w ę i p l i w j i ch .—  (Wszys tko  to zw ia s tu­
j e  bliski  u pa dek  Łeraźmeyszego min i s t e r s twa . )

L o n d y n  d.  1 o h p c a .  —  V\ c z o n y  odby ł  
się w Windso r  pogrzeb zmar ł ego  Króla J e ­
r zego IV.  Przez cały dzień po. zęwszy od 4  
godzmy  z r ana  nas t ępował  co ui iuuca wy­
s t rza ł  d z i a ło w i ;  o t e j ż e  godzinie  zaczęło się 
dzwon  enie.  Droga  od ulicy l i  glj a ł  rid z a m ­
k u ,  gdzie  ciało k ró l ewski e  wys łowione bj ło  na 
w id o k ,  wcięź zape łu i a i j  mas sj  l udu  i nie­
zm i e r n e  n inos two czarno  ub ranych  o s ó b ,  
k tó re  pragnęł> jeszcze raz w i d z i e ć  zm ar ł ego  
m o n a r c h ę ,  i o godzinie  1 z po łudni a  tak bar ­

dzo zwiększy ły  się t ł u m y ,  iż mus iano rozsta- 
w Ć woysko ,  dla Zapobieżenia n i eszczęściom,  
co też w istocie tę  razę lepiey poszło , j ak  
podczas pog rzebu Jerzego 111. poni eważ n ik t  
u szkodzony n iezos t a ł .— O godzini e dciey za ­
m e k  dla publ iczności  z amkn ię to .  —  T y m ­
czasem mias to tak. d dece  zape łni l i  p r z j b y -  
wajęoy z głębi  k ra ju i pobl i skich okol ic  na 
ten ob rzę d ,  iż wielu z n ich  m e m o g ło  w du­
m a c h  s ę p o in i e śu ć  i musiel i  w powozach 
obiadować.  Młodz i  o f f i i e r o w ie ,  którzy czy­
n i ć  miel i  s łużbę  przy e xp o i t ac y ] ,  stali się w 
do ma ch  za j ezdnych  bardzo up rzy k r zo nem i  > 
n a j l e p sz e  bowiem pokoje kazal i  sobie poo­
tw ie r ać .  Ku wieczorowi  nadeszl i  uczn iowie  
g i m n a z y u m  etońskiego z nauc zyc i e l am i  swo- 
j e u t J , t ak ie  zaś byiu ich mn ó s t w o  , 12 zda-



—  103

Wflło się iakoby nl iel i  *3Tniar s z t u r m e m  opano ­
wać  zatm k » w Vznaczono im m i e t s c e  za ż o ł ­
n i e r zam i  w kapl icy Jer zego.  —  T a m ż e  ze­
brała  się p ro ce s s \ a ,  i szła w p r zep i s any m po­
r z ądku  przy assystencyi  w o j s k a  z spuszczony 
b roni ą .  Sk ładał a  się zaś z wszystkich  u r z ę ­
dn ików ko ronny ch  i p ańs tw a ,  duchowieńs twa ,  
g łównego  sztabu,  l o r d o w ,  hrnbiow,  ba ronów,  
pańs twa  i t. d. w n i ezm ie r ne )  l i czbie  zeb ra­
nych .  —  Przed t r u m n ę  nies iono s z t andar  k ró ­
l e w s k i ,  i korony t r z ech król es tw z h a n o w e r ­
s k ą ,  tudz i ez  wszystkie i nne  i nsygn  ja mona r -  
ch i t z ne .  Za c i a ł em  szedł  panuj ący król  w 
p u rp u r o w y m  płaszczu z wyszytą  na  n im  g w ia ­
zdą o rderu pod w lązkow ego , ma j ąc  na Szyi 
ł a ńc uc hy  wszystkich o rd e r ów ;  po kaźdyrn je­
go boku sz rił j t d e n  z x  ąźąt  braci ,  a za ni i n 
wszyscy inui  x:ążęta  k rwi .  Ci ało  p rzyi ę te  
by ło  przez duchow ieńs two  przed kapl icą  , 
po t em orszak wszedł  do k a p l i c y ,  gdzie 
z łoź ne zostało na ka ta f a lku  pod ba ldak inem.  
J. K. Mość jako przew odn czący Żałob i e ,  

s „d i  na kri i -sle pr/y  g i e wie  c i a ł a ,  n  szta zaś
towarzyszący ( h mona r sze ,  zebrała się do koła 
t r u m n y .  Gdy się o d b i ł o  ż a łobne  nabożeń ­
stwo,  ciało Je r zego  IV złożono w grobie ,  a he ­
rold ogłos i ł  t y tu ły  nieboszczyka.  N a l e ż ą ­
cy do exportacy i kawa le rowie  r aź nyc h  o rde ­
rów , mie l i  na swych o rder ach  białe  rószcz- 
k i .  Grenadye row le gw.-rdyi pieszey wszę­
dzie którędy oiszak p r z e c h o d z i ł ,  s tanowi l i  
s z t a l e r ,  k i dy  4ty w s z e r e g u ,  m i a ł  zapalo­
ną pochodnię .  —  Gdy o godzini e w pół  do 
lOtcy ż ł obny  orszak w szedł  do k a pi; cy, wszy­
scy s z u k a l i  wźroki en i  panu jącego  król a .  O- 
bok t)ieg° sti>ł arcy mar sza ł ek  państw a , x ią zę  
Norfol i t )  8 za jego k r ze s ł em w m u n d u r z e  
f e ldmar sza łkowsk im  x i ążg  W e l l i n g t on .  —  Ani 
k ró lo w a ,  a n * x i ężna  Kurnbe r l andy i  n i ezn ay -  
r iował i  się na pogrzebie  , loże ich w kapli -  
oy, zajęły i n ne  osoby.—  Przez  cały dz i eń  w

stol icy p o za m y ka ne  b y ły  s k l e p y , a odgłos 
dzwonów sm u t n e  czyn i ł  wrażen ie .  Podczas  
odbywan ia  «ię w W in ds o r  tey s m u t n e j ’ u r o ­
czystości ,  hucza ły  działa  w Pa rk u  i To wr ze .  
W ró żn y c h  kościołach i synagogach  żydo ­
wskich odbywa ło  się ż a łobne  nabożeństwo.  

Uważa j ą  t u ,  źe kroi  W i l h e lm  jest  ra­
zem  I w s z y m ,  J l g i m ,  l l l c i m  i l V t y m . —  P ie r ­
wszym jako kroi  H a n o w e r u ,  d ru g im  j ako 
kroi  I r l aud y i ,  po n i e w aż  W i l h e lm  zdobywca i 
W i l h e l m  Rufus  n i e p a n o w d i  nad  tą wyspą ;  
t r z ec im jako kró l  S zko cy i ,  pon ewaź  p r z ed  

po ł ącz en i em obu królestw kray  t en  t ylko k ró l e m  
swo im W i l h e lm a  z p r z yd om kie m L w a  bydź 
m i e n i ł ;  n akon i ec  cz w ar t ym  j ko  kroi  a n ­
gie l sku

Przed  k i l ku  dn i ami  j eden  z panów,  p rze­
chodzący się w pobliskości Busuy ,  posi rzagł  
te r aźnieyszego k ró l a ,  zszedł  zaraz z ścieszki  
i st nął ,  t r zyma jąc  kapelusz  w ręku;  co widząc  
r z e k ł  do niego król :  “ roici byiern x iq ż ę c , e m  
K ł n r e n r y i ,  p iu s H e m  z a w s z e  W P a n n ,  a ż e b y ś

eb w? n a k r y ł t e r a z  j a k o  kroi  r o z k a z u j e  
iYban u .  ,,

U ’Gont ie l  p rzybył  dn  a 13 b. m .  do D u ­
blina.  P rzed po tern zebra ło się mn ó s t w o  l u ­
dzi dla powi tani a g o ,  a gdy na  ląd wysiadł ,  
s ł yszeć  się dał  ok rzy k ;  “ N iech  ż y j e  oitt/o- 
b o d z c a ,  k t ó r y  z w y c i ę ż y ł  P. D o he i t y ' .  (*)  
Rz ądk i em zda rzen i em p rzybył  i P. D o h e r t y  
na t ym sa m y m  pocz towym s t a t k u ,  ale n i e ­
byt  od mn ó s t w a  poznany .  O ’ C o n n e l  zn«y- 
dow a ł  się zaraz na z g r o m a d z e n i u , i wn ió s ł  
aby w k. iżdein h r abs tw ie  i r lands i i i em u tw o ­
r zony był  obior c /y  k o m i t a t ,  k tó ryby  się
op ie ra ł  wyborowi  wszystkich k a n dy da tó w ,  
którzy by byli  za a d m i n i s t r a c j ą  We l l ingtona .

D n a 17 —  Na wczo ra j s zóui  posiedze­
n iu  izby wyższey p a r l a m e n t u ,  m a rg r .  L, .ns-

*  J e s t  to  za s to so w a n ie  do sp ra w  to izb ie  n iz s t& y ,  
p o d c za s  k tó r y c h  P* O C onnel tria \uo  s i a r f  
sr- z rioroiutyrn a d w o k a te m  ir lu n d s t.irn  P .  
J J o h c r ty .



d o w n e  z  powodu  t r zeciego odczytania  j ednego  
z bi lów tyczącego się spraw kra iowych ,  uża l a ł  
się,  Źe p rzedmioty  zagrani czney poli tyki ,  to iest 
do tyczące  się spr aw wschodn i ey  i zachodni ey  
E u ro p y ,  znaydu i ą  się do tey chwi l i  w p i e r ­
wotny m  s tanie :  “ U m a r ł  niestety król  i p„r-  
l a m e n t  z amkn ię ty  będzie  bez za ł a twien i a  tak 
waźney  części  pol i tyki .  W P o r t uga lu  pa nu ­
j e  zawsze  leszcze n i eogran iczony  de spotyzm,  
a  mocar s two  wschodni e ,  k tor ego  obszerność ,  
rz ąd  i n i epodl egłość  ścisło po ł ączone są z 
i n t e r es sem An g in ,  znaydu ie  się c pgle leszcze 
w  s t an ie  n i e ł a d u ;  p r agnę  z a c t i n ,  aby pa i l a-  
m e n t o w i  złożono resz tę  po t r zebnych  w tey 
m i e r z e  papierów.  Na m o r z u  Ś ró d z i em n y m  
zaszł a w tey ctiw li odmi ana  (wz  ęcie Alg e- 
r u j  które wcale  m e  u a t w i  uk ł a dó w,  owsz em 
jeszcze je  u t r ud m .  N ie  j e s t em  ja atol i  n i e c h ę ­
tn y  t e m u  n o w e m u  zwyc i ęz twu  cywi l i z ac j i  
n a d  ba th a i zy ń s t w em ;  owszem sądzę,  iż się 
przyłoży do rozszerzen ia  chr ze śc i aństwa  i d o ­
b rych  oDyczaiow i spodzi ewam s ę , iż do­
b roc zyn ne  sku tk i  t ego Ł w y c i ę z t W d  zlej? s i ę  

j ł i e L l k o  na satnę F rancyp ,  a le  na i nne  m o ­
ca r s tw a . , ,—  Xzę  W e l l m g i o n  odpowiedz i a ł :  Źe 
wszys tkie  papiery tyczpce się wschodu  sg już 
p a r l a m e n t o w i  z łożone ,  i ze r ząd angielsi t i

zawsze  s t a ra ł  się doprowadzać  rzeczy do po -  
Źpdanego celu;  źe  mocnp  jeszcze m a  nadz i e j ę  
i ź  to n a s t pp i , pon ieważ  spr zymie rzone  m o ­
cars twa cięgle  i ednozgodn ie  z sobp dzia ł ają .  
Co do Po rtugal i i ,  dla wielkiej '  odległości  E ra -  
zyli i  od naszego k ra ju ,  przecipgajp się u k ł a ­
dy . , ,—  Poczerń lord H o l l a n d  r z e k ł : “ Spodzi e­
w a ł e m  s i ę ,  iż x iąźę  m a ł o  n a m  powie otern 
w sz y s t k i e m , jakoż  i t ak  się s t a ł o ,  zu pe łn i e  
jak p rzed  3 laty.  D l?  jakiey j ednak  p rzyczyny  
s ł y szemy ,  źe j uż  g ran ice  Grecyi  zm ie n i o ne  
dziś zostały,  z ust  xcia do wiedz i eć  się n i e ­
można .  Zas t anowien i a  rzecz godna , ź e  gdy 
Świat  od dwóch  l a t  oczeku ie  czegoś s t anow­
czego wz g i ę dem  Po r tug  l i i , dowiadu jemy się 
dziś t j l k o ,  źe R io - J an e i r o  bardzo daleko l e ­
ży od L o nd y n u  l L izbon Na to zn o w u
Xźę  We l l i n g t on  odpow iedział  : iź musi  ocze­
k iw ać  na p r z yb j c i e  pew ne j  osoby ze z lecenia­
mi  z B r a z y l n  do Europy (m a ig r .  A m a ro ) . , ,  —  
I zba  t i u d m ł a  się po tem in n em i  sp r a wam i  i  
odroczył a swoie pos i edzenie  do 19 b. tn.

List  n ad - s z ły  z Santa  M a r th a  w Ko­
lum b i i  donos i ,  iź w rządzie ko lum b i j sk i m  

zaszła nowa  odmiana  , i źe doktor  iV)osquera 
został  w m i e j s c u  B oh  w a r a ,  p r ez j  den lem  Ko­

lum b i i .  —  { ( ! • )  —

D O N I E S I E N I A .

W  dn iu  3 s i erpnia  1830 r. o godzini e  10 r a nne v ,  w Krakowie  za Nową  b r a m ę  na t a rg u  
p u b l i c z n y m , w d rodze  exe*ucy i  sądowey ,  odbędzie  się oub l  czn l i c s t a cy a :  w o łó w ,  s a n i ,  
w o z ó w ,  komczvnv  oko ło  cen tna rów  1 0 ; zaś p źmey  o godz in  ę 1 2  oo łu dn io w- s  na t a rgowi ,  
sk u  koń*ki em w K le pa rz u ,  sprz da w a ne  będę konie zap rzęgowe —  c h ę ć  I r y t o w a ć  m a j ą cy c h  
za o s t r z on yc h  w  g o t o w e  pien ądze na czas i mieysce  oznaczone  zaprasza się.

W Krakowie  dnia  26  Lpca 1830 r.  T e o d o r  J a w o r s k i ,  kom:  sąd.

D n i a  3  s ierpnia  r.  b ,  z r a na  o godzini e 9 tey  odbędzi e  się spr zedarż  przez publiczni* 
l icvtrtcyę w d iunu  pod N .  100 przy Krakowie  na K aźm ie rzu  r b ź m c h  r u ch o m oś c i ,  j ako to: 
pająka s zk l anego ,  z ega rku  s t o łowego ,  wan ienki  mi .  dz ianey ,  i t - le rzy c v n o w y c h , zaś t e ­
goż  dnia  o godz ini e  l l t e y  p r e zd p o l u d m em  w Krakowie  przv ul icv mikoł aysk i ey  N ro  682  , 
bryczki  i s anek  m a l o w a n y c h .  ( Jhęć  ku p na  mający  w  mieysc u  i oa t e r m in i e  z g o t o w e m i  p i e -

W oyciech Dziarkowsk i  kom : sąd.
» i a d*m t  s t anąć  zechcą .

W Krakowie  d. 29 l i pca  1830 r,


